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w Krakowie 

Kwartał  Cz w a rt y  Num: 4, 

Dnia 21. Lijłopada R . P .

je ś l i  Przełożony powinien h jć  dobrym C zło ­
wiekiem? (a )

A  ryftoteles acz infzą bydź rozumie 
■*-X powinność dobrego C z ł o w i e k a ,  od 
dobrego Obywatela:  lednak pragnie tego,  
aby urzędnik w R z ec z yp o fp c l i t ey  b y ł  
dobrym zawźdy Cz ło w i e k i e m .  Którego 
ofooę u rząd na fobie nośi, tego fprawy 
ma za wżdy  wyraż ać :  ale Bofką O f o b ę , 
łctóra ieft nad wfzyftkie  dobre dobra urząd 
na fobie nośi: te dy  Urzędnik ma bydź  
za w ż d y  dobry Cz ło w i ek .  U c z y ł  tego
________ T t  Plato

Ca) Sebdjlyan. Pątnicy w przydatkach do 
X ią g  politycznych, na karcie 1 S 2 ,



4§ Zbiór Wiadomości
Plato Libro tertio de Repub Li ca aby Sę­
dziowie i urząd świadećłwo dobroci f w e y  
mieli  po wfzyftkim wieku fwoim. W  
Rzymłkich też  prawach to warowano b y ­
ło: Ten  ftan niech przygany  nie ma: in- 
f z y m  niech przykładem dobrym będzie,
A  to nie przez waźney p r z y c z y n y  : bo 
iako o c z y  maiąc w fobie iako wadę zle 
widzą: tak też zle rofkaziue który z ł y  
ieft urząd.

Ć o  fzkodzi bardzo R z e c z y  pofpoli-- | 
t e y  to me ma bydź: ale urząd z ł y ,  gdy ten 
co na urzędzie ieft C z ło w ie k  z ł y ,  bar­
dzo fzkodz i  R. P. Bo me tylko farm są 
źli fami są fkaźeni; ale też  infżycb złemi 
czynią  i każą, więcey  z ły m przykładem 
niźh grzechem fzkodząc. Nie może też  to 
bydź ,  aby kto miał kogo w powinności za­
trzymać,  k t ó r y  fam fwey  powinności ma 
przeftrzega: bo iako ma inlzych  od złości  , 
hamować: k t ór y  fię fam me h a m u i e ? i a -  i 
ko  ma karać w drugich złości,  k tóry  ich 
fam pełen ieft? Każdy mu może rzec  
Le karzu  ulecz fię fam: chcefz in fzych  
l e c z y ć ,  a po tobie famym wrzodow pełno. , 
Przeto  ci k tórych  na urząd biorą, po­
winni bydź  dobrzy  ludzie.

w ZG"



Tygodn’owych.
C ze go  zacność urzędu potrzebuie,  

to ma bydź w urzędzie: ale zacność urzę­
du dobroci, cnoty potrzebuie, bo doftoy- 
ności i urzędy są zapłatą cnoty,  cnocie 
famey czci są p o w in n ey :A  tak ten kt óry  
ieft na urzędzie,  ma bydź dobrym C z ł o ­
wiekiem.

W  których są okazalfze i znacżniey-  
fze złości ci fię ich maią naywięcey  chro­
nić: ale w ludziach na urzędzie będących 
okazal fze i  znakomitfze są złości,  niźli 
w pofpolitym Cz ło wi ek u .  Albowiem
wielkich  ludzi ,  na urzędzie będących,  
pofpolici ludzie podftrzegaią: nie t y lk o  
każde ftowo uwaźaiąc,  ale i ż a r t y , w dom 
eo fię w nim dzieie,  w Familią iak poltę- 
puie, na zonę, na dzieci  iak fię rządzą, 
pilnie patrzaią. Do tego, im kto zscniey-  
f z y  i więkfzy,  tym  więkfzy  muśi lego 
grzech bydź małe wyftępki w Panach i 
Xiąźętach,  za wielkie,  ludzie maią: iako 
w ię ce y  fzpecą fkazy na t w a r z y ,  niźli 
na infzych ciała członkach: Przeto ci
któr zy  są na urzędzie,  naywię cey  fię maią 
chronić złości; i  powinni  by dź  dobremi 
ludźmi.

C z ym  bywa zachowana Rzeczpo- 
T t  a fpolita,
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fpolita, to ma b y d ź w n i e y  nieodmiennie: 
ale gdy  na urzędzie są dobrzy  ludzie,  
b y w a  wcale zachowana Rzeczpofpolita.  
AboWiem i fam Kroi będąc dobrym, za- 
wźdy  befpietzen left: gdyż  lego gwar-  
dya  naylepfza lelt niewinność: i fam Pan 
Bóg na taką Rzeczpofpolitą łafkaw, i ła- 
cno fię ubłagać da w trudnościach ley.  
A  tak urząd powinien bydź d o b r y m  C z ło ­
wiekiem,

Nayduią fię tacy  ludzie, k t ór zy  w 
urzędzie nie potrzebuią c n o t y , mniema­
nia fwego tak dowodząc. Urząd ielt część 
kraiu są Obywate le bo z krajowców o- 
brani: ale mogą bydź dobry urząd, c h o ­
c iaż  nie będzie dobry Cz łowiek:  iako 
p r z y k ł a d y  pokazuią. Lucius Sy lla  H et ­
manem był  dobrym, z czego  w fz yf cy  
go chwalili: Jugurtę nieprzyiaciela Fań- 
ftwa Rzymfkiego poymał,  wielu nieprzy-  
iac io ł  Rzećzypofpoli tey  z w y c i ę ż y ł  i 
ufpokoił:  lednak b y ł  z ł y  C z ło w ie k  , bo 
dziwnego okrucieńftwa używał  nad O b y ­
watelami.  Hannibal Pubhufza Sc ypi ona ,  
Semfroniufza u Trebium, Fiaminiufza u 
u Trasimenu, Psuła y  Warrona u Kamny 
z w y c i ę ż y ł ,  a przedfię okrutny ,  niewłtrZe- 
m ie z l iw y ,  meflowny, k r z y woprzyfięźca,

i  z ł y
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i z ł y  człowiek by ł ,  tedy nie potrzebnie 
w urzgdzie dobroci i cnoty.

Przez czego urząd i wielcy ludzie 
nie mogą by dź ,  to w fobie mufzą mieć: 
ale przez złości nie mogą bydź urząd i 
w ie lc y  ludzie. Abowiem dla gorąca i 
oftrości, wielkość ich me może bydź  
próżna i fpokoyna, ale iakoby  od nawał- 
ności i wiatru kołyfze fig, bez z łości  nie 
może bydź aż fig na ltateczne i fkromne- 
obycza ie  zbierze:  przeto urząd nie może 
bydź  bez z łości  i grzechów,

Co  przedtym w Pańfiwach bywała,  
to i teraz  może bydź , ale nie  za w ż d y  
Pańftwa przedtym miewały  dobrych lu­
dzi Przełożonych:  ale c ierpiały i
t y c h  któr/.y byli  zli, wfzeteczni:  Kambi- 
zes Król Perfki z Kościpłow i  z naboźeń- 
ftwa ludzkiego fzydził:  Konftantyn piąty 
bawi ł  łig czarnoxigźniftwern, ani Żydem,  
ani Chrześcianmem, ani Grekiem nie był ,  
ale fiokiem wfzyftkich niecnot. Amasis 
Egiplki  Król z ł y  cz ło wie k  był:  Kaligula, 
Nero,  Antonius,  Hehogabalus, zli ludzie 
byli: a przed fig rząd wiedli w Rz ec z y-  
pofpohtey,  cierpieli ich poddani : tedy  i 
teraz  rnoźem cierpieć z ł y c h  Przełożo­

nych;
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nych:  za cz ym  idzie iź nie powinni
bydź  dobremi ludźmi.

Kto muśi bydź  n iedobrym, to mu 
proźno odeymować: ale Prze łożony  , u- 
rząd ,  muśi bydź  czafem chociażby me  
chciał  z ł y m  : muśi ścinać, wiefzać, ćwier-  
tować.  i rozmaicie ludzi z ł y c h  każąc tra­
cić: a tak od Przełożonego proźno odey-  
muiemy złość,  g dy ż  z łemi  mufzą bydź.  ,|

Przełożeni  w R z e c z y p o fp o l i t e y  są 
niezl iczeni ,  i maią wiele prz y cz yn  do 
złości: tedy to me może bydź aby byl i  

ludzie dobrzy: bo między motlochem ry-  
chley fię ziawia ślepota, złość,  głupłtwo, 
niźli  baczenie.  Do tego powiedział  ie* 
den: iż wfzyftkich  dobrych Panów re- | 
ieftr mógłby fpifać na sygnecie i pier­
ścieniu. Popifcus Hif toryk p r z y c z y n y  
przy wo dzi ,  dla cz ego  wielcy  Panowie 
pofpolicie zli są. Pierwfza: Dla w i e l k i e y  
fwobody.  Druga. Dla doftatku wfzela- |  
k iego.  Trzec ia :  dla z ł y c h  przyiac.oł^
radmkow.  Czwarta: dla fiug fwo.ch nie 
cnot.  Piąta: dla głupftwa dworzanoW
Szofta: dla meumieiętności  rządu. S i ó ­
dma: dla niewiadomości co fię dzieie w 
Rz ecz ypo fpo l i t ey .  A  przeto nie mogą; 
by dź  Prze łożeni  dobremi ludźmi.
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Do rzeczy  rozfądku to przynofzę,  iż 

urząd abo przełożeni  są dwoiacy:  dzie­
dziczni  i z wyboru.  Dz iedz iczni  fię ro­
dzą: z wyboru itawaią fię. Przełożeni  
też są abo nay.wyżśi,  abo od na y w y ź -  
f z yc h  poftanowieni na fwym mieyfcu.  
Na y w y źś i  wfzyftkim władną: śrzedni po- 
zuezema n a y w y źf zy ch  pilnuią. Powin­
ność też dtvoiaka: ±ydna z prawa i lftoty 
famey: druga z używania:  pierwfza upa- 
truie iakoby  miało bydź druga iako po- 
fpolicie bywa.

O wątpliwości i ak b y  fię miała roz- 
ftrzygnąć,  tak rozumiem: iź powinien
bydź  Prze łożony  zwłafzcza  n a y w y zf zy ,  
dobrym Cz łowiekiem,  tak dziedziczny 
iak o  i z wyboru: iefzcze  więcey z w y ­
boru. Bo dziedziczne Pańftwo powinno 
fię według natury dać naftępcy fwemu ch o­
ciażby by ł  z ł y m  Cz łowiekiem: z wyboru 
Pańftwo nie zw yk ło  fię dawać iedno nad 
wfzyftkie nayleplzemu Cz łowiekowi .

Na dowody niźey położone tak  fię 
odpowiedzieć może. Na pierwfzy:  Acz  
Przełożeni  sa Obywate le iednak dla urzę­
du i doftoyności łwoie y  są coś więklze- 
go,  Miefzczanie: poślednieyfzym fpofo-

bem
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bera względem tego źe są coś więkfzego 
powinni  bydź dobremi ludźmi. G d y ' t ę ź  
uczą Pol i tycy ,  i i  infza ielt powinność do­
brego Oby watela infza dobrego C z ł o w i e ­
ka: nie tego chcą aby wf zy fc y  O b y w a ­
tele nie mieli mieć dobroci  i cnoty,  aje 
flby chęcią cn oty  zapaleni będąc O b y w a ­
tele nie przychodzi li  do urzędów,  do 

przełoźeńftwa , do doftoyności , które są 
zapłatą cnoty .  Do  tego  przydam, iź tu 
nie pytam fię, co pofpolicie ieft i bywa, 
ale iak oby  miało bydź.  Na drugi .  Pra­
wda ieft iź buyna ieft młodość zwłafzcza 
W wielkich ludziach, iednak gdy rozumem 
u y m i e  afłekty fw o i e , m o ź e  bydź bez z ło­
ści.  Wiele Prze łożonych  z ł yc h  obaczyli  
fię potym. Głupi  fwawolny by ł  Cymon,  
ale potym za uięciem fwey  woli,  ftął fig 
Przełożonym w Atenach.  Themiftokles 
taki marnotrawca,  piianicą i wfzetecznik 
k y ł .  źe  go O yc i ec  wydzi ed z ic zy ł ,  Matka 
dla frafunku obwiesiła fię: potym fię ftał 
dobrym Cz łowiekiem:  a tym  co fię dzi ­
wowal i  iego obyczaiow odmianie, z w y k ł  
mówić,  wfzak widziem iź twardoufte k o ­
nie  i byftre mogą bydź pożyteczne za 
ćwiczeniem dobrym. Alcybiades w ro- 
fikofzy i w zbytku  utomony,  za ćwicze­
niem Sokratesa do dobrego ży c i a  w y p ł y -
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nął,  Antygonus  M cedońiki Król z przod­
ku by ł  okrutny:  potym bardzo łafkawy, 
na poddane: gdy  go o tak iey  odmianie 
pytarto, rzekł  p ierw ey  n?i potrzeba by ła  
Króleftwa i Pańftwa: teraz chwały  i łafki, 
przez które Pańftwo wcale bywa. Na 
t rzeci .  Co przedtym w Pańftwach bywa­
ło, nie idzie za tym,  aby teraz miało, b y ­
wać: g dy ż  tu nauka o tym left co przy- 
ftoi bydź nie co. pofpolieie bywa. Na 
czwarty .  Nie ieft urząd z ły m  gdy  zie ka­
r ze  ale fprawiedliwym: zda fię bydź z łym 
ale nie ieft. Na piąty. Prawda ieft iż \y 
Rzeczypofpol i tey  Prze łożonych  ieft wiele, 
ale nie tak wiele żeby ich nie miał poli­
cz yć ,  abo żeby  nueli zrównać liczbą z 
poddanemi. Przełożeni  sne są takim mo- 
t lochem,  aby fię między niemi nie mieli 
naydować ludzie dobrzy,  bo są z pośrzoaku 
Obywatelow na urząd wyftawieni nie dla 
czego  infzego, jedno dla cnoty .  Co po­
wiedział ieden, i żby dobrze Pany lpifał 
na pierścieniu: to fię rozumieć ma, o do- 
fkonale dobrych. Druga acz maią Prze­
łożeni  fwoie do złości  p r zy cz yn y ,  iednak 
takie mogą bydź zachełznane muiztu.- 
kiem, rozumu i baczenia.
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D ąlfza iefzcze Kontynuacya o Muzyce,

/'"' 'i  k tórzy  naybardziey  lubią fig c ie fzyć  
X -  y  fzukaią do tego fpofobow w wfzelr 
k ich  okazyach,  przekłaaaią muzykę nai  
wfzyftkie  fwoie rozrywki  y rozumieią źe 
bez n iey  nie doftaie zawfze czegoś do 
ich uciech y  źe te nie mogą być dolkonałe.

Archelaus Król Macedońlki,  kochał  
fig dofyć w m uz y ce ,  ale nie miał te y  
flawv o lobie żeby  ią lubił długo fluchać. 
Co dało ok azy ą  pewnemu muzykowi,  źe 
mu zaśpiewał  dnia lednego, iż miedzy 
ludźmi pierwiaitkowemi na świecie,  pie­
niądze takową rzeczą b y ł y ,  którą miano 
naymniey fobie fzacować y  kochać. Na- 
tychmiałt  Król mu odpowiedział  z wielką 
przytomnością umyflu, źe ie nie t rzeba 
ani kochać,  ani ie fobie bardzo ż y c z y ć .  
T a  tak prędka y  dowcipna odpowiedź 
Króla, zapłaci ła dobrze in teleksowaną 
Kweftyą muzyka.  S. Auguftyn w iednym 
z fwoich liście opowi.edziawfzy p r z y c z y ­
nę która go przywiodła do napifania 
fześciu X i ą g  o muzyce mowi, źe to z 
dźwięku głofu ieft: rozeznać iaka ieft w 
wfzelkiego rodżaiu porufzeniach cnota, 
cz y l i  moc l i c Ą y ,  miary y  proporcy i  y

utrzy-
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utrzymuie źe ta nauka prowadzi (nadno
y  mde do poznania tego co ieft nayprze-  
dnieyf/ego w prawdzie. U c z y n i ł  fobie 
prawdziwą ten Święty  rofkołz toruiąc 
tak piękną drogę,  na końcu ktorey twier­
dził ,  źe nie można by ło zbłądzić w odkry­
ciu n iektórych promieni mądrości przrd- 
wieczney .  Tenże S. na infzym mieyłcu 
twierdzi  źe muzyka ieft ledna z rzeczy  
na świecie która nas naybardziey p r z y ­
wodzi do podziwienia, porządku który  
Bofka Opatrzność na nim uftanowiła. 
Obaczmy iak to wywodzi;  Jeżeli  ci (pra­
wi)  k tórzy  są umiejętni  w muzyce,  w y ­
mierzają  tak przyzwoicie,  ile dać trzeba 
długości czafu każdemu tonowi,  y  leżeli  
t e  tony idąc ieden -za drugim z pewną 
proporcyą fkładaią nutę którey piękność 
nawet  y w tym fię famym wydaie źe to 
co ie łkłada przemiia y  przechodzi,  dale- 
k o ź  birdz iey  powinniśmy ze czcią wiel­
bić Opatrzność Bołką która ieft niełkori- 
czenie wy ź lz a  nad wfzyftkie inne kun- 
f z ty  y  nauki y  która wym ierz y ła  we­
dług fwego upodobania długość c z a s u , 
temu wfzyftkie mu, co ieno bydź może y  
nie bydź,  rodzić fię y  umierać. Przyday-  
my źe leżeli nie fpada lift z drzewa, ani 
włos z nafzey g ło wy,  k t ór y by  nie by ł

czę-
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ęząftką tego  porządku, iako o t ym  nie 
możemy wątpić,  dopieroż powinniśmy 
wie rzyć ,  źe narodzenie i śmierć wf zy-  
ftkich ludzi wchodzi  lefzcze ofobliwiey 
w ten porządek, y źe ten który rządzi y  
kieruie  wfzyftkim lak niu fię podoba, nie 
diuźtzy ani krot fzy  życ iu  nafzemu z a ­
kłada wymiat,  t y lk o  taki raki bydź fą- 
dzi wedle fwoiego zdania p r z y z w o i t y ,  
ponieważ wie że to należy do harmonii  
y  piękności ca łego  świata. G d y  tak więc 
muzyka  fzczgśl iwy wydaie fkutek że nas 
pod wyźfza  aż ku famemu Bogu, ieftźe 
fpofob żeby  do niey  nie miał guftu cz ło ­
wiek cnotl iwy ? ieftźe fpofob ż e b y  ią 
cz łowiek  mądry nie lubił  y  nie c z yn i ł  
Z niey fobie ukontentowania z  pr zyw ią ­
zaniem ?

S Z C Z Ę .
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S Ż C Z E S N E  Z Y C I E  R O L N I K O W .

O fortunatas nifniurń, si Jua bona norint 
Agricolas -
M e uero primum dulces ante omnia musce
Accipiant, Ccelip, vias Ssd Jidera m onjlrent----

Virg.  Georg.  L.  a.

I edwie kto kontent  ż ftanu włafnego 
na ziemi

Jeśli fię równa z ftany w mniemaniu wig- 
kfzemi

Rolniczy iakoźkolwiek ftan zdaie fig nifki 
Maią mu czego zayźrzeć ,  n a y w y ź f z y c h  

ucifki
Stanów C z ł o w i e c z y c h .  Rolnik przeftaie 

na małe:
Jakie fzczgście: dopieroź,  że  mu poufale 
Wolno zażyć  małości.Do tey  wz wy ćz a io ny  
Zadney  itratą wielkości ,  nie bywa {tra­

piony
Ani fig lepfzych lofow nadzieią uwodzi  
Ani ku panowaniu chucią fwoią godzi  
Migdzy  fkładami złota,  nie fchnie z boga-  

czanu
Jakby fkarbu nowemi pomnożyć fkarbarrii 
Pychą  nie odmie z n a u k i , z wielkiego ro­

zumu (rmu
Ani Z zachwy tanego pochwał iudzkich fzu-

Nie
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Nie zrze  fig fwą zazdrością,  ni fię cudzą 

t rw oż y
W e f o ł  czc iy  według fw oie y  mierności d ar  

Boży ,
Z wyfokich fię doftoieńftw upadku nie boi: 
Befpieczen na nizinie ftanu fwego fioi : 
Ani  mu fnu przerywa fprawa w Trybunale 
Ani  go ckl iwym cz yn ią  biesiady y  bale 
Robi niefpracowany,  z robot śił nabiera 
Innych fwe prace wątłą, on na fw ych  fig 

wfpiera
Nie wie, co ieft podagra, ch iragru  y  n ie ­

moc
Która ż  famey rofkofzy nad cz łek iem ma 

. przemoc.
Dobrze zie,  dobrze zpiie,  co mu Bóg dał 

w mierze
Dobry fmak y  apetyt  z famey pracy bierze  
Snu, k tóreg o  na puchu bogacz chw yta  

marnie
Nie zabawem ńa twardym dorywa fię darnie
0  ! coz za porównanie fzczęśliwosci o w e y  
Dlą którey  fię fortunie wierzą ok rę to we y  
Dufze Kupców? lub fzczęścia, którego u

D w o r u

Szukaią chcący n a by ć ,  urzędu,  honoru, 
Ludzie,- chcący nad ludem bydź w y g ó r o ­

wani
0 1  Jak kofztowne fzczęście na morlkiey

otchłani



'Tygodniowych. 6 1
A  oraz iak niepewne ! iak pewne y  iawne 
Ż y c i a  niebefpieczeńftwa, iak  podłe, nie 

fiawne
Do czci  y f lawy krotki ,  gdzie podchlebftw 

nauka
Sama Jedynie,  fprzyiań mocarfkich wy -  

fzuka.
A  nim co przyftąpienia ziednaią przed 

Tr ony  . V-
Jak nifkie -czynić mnśifz y  Iługom pokłony
Y  kupować podłością fzacunek u ludzi 
Który fię potym we dnie y w nocy utrudzi 
Albo, gdyś iuź Utrudzony podłości kole i ą. 
Sz u ka n y  tw o y  fzacunek upada z nadzieią. 
Coź tu lepfzego nad ftan rolnikow fpo-

k o y n y  ?
Albo tam, gdzie fzukaią wftawienia przez 

w o y n y  ?
Nędzny chleb, krwią kupiony  y  cudzą y  

fwoią:
Biedne życie,  na które śmierć czuwa pod 

zbroią:
Opłakany  kęs,  k tóry  z ł e z  ludzkich fię 

zbiera
Y  sam, kto nad los kroiu,  cios wznosi  ra-

piera
C o  lepfzego ma także poźyczalnik w 

Zyfku
K tóry  w famym lichwiarza bezecnym na- 

zwifku



ć a  Zbiór Wiadomości
Nienawifny  lelt nawet tym,  którym po- 

z yćża
Dopieroź w grofzu,  k t ór y  na l ichwę w y ­

licza?
Co lepfzego fpraw cudzych bronienie 

przedaźne
M ie ć  może ■, nad rolnikow zabawy prze­

ważne ?
Cud zyc h  fpraw popieracze , zaprżątnieni  

prawy,
Ledwie  pomną o ftanie fw oiey  wlafney-  

fprawy :
Błogoflawiony oracz,  co datkiem nie zrnu- 

f z a :
Rolą uprawy i e g o , y  ziemia y  dufza 
Szczęśliwe bydź opiewa y bardzo fzczę- 

śliwe
Rolniki  Wirg i l iu fz  byle ty lko  ż y w e  
Mieli  fzczęścia poznaine fwoiego niewoli 
A b y  Nieba poznanie mieli zamiaft ro l i?  
W y śm ie ni ty  obieracz ! w ziemney  fzczę- 

ścia mierze 
Rolniki  Zof tawuie, fobie Niebo  bierze.  
Wfzakźe  gdy  on przez  f zk ie lko  \gwiazd 

Nieba doziera 
Rolnik ie okiem widzi ,  a fercem otwiera,


